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Wracamy do tematu groźnych 
pożarów przy ulicy Strzelec-
kiej w Człopie. Po ostatnim 
podpaleniu sprawca został 
zatrzymany, ale… następnego 
dnia wrócił do domu. Miesz-
kańcy feralnego budynku za-
rzekają się, że nie zrobią pi-
romanowi krzywdy, ale mówią 
jednocześnie, że za innych nie 
odpowiadają. 

Przypomnijmy, że do pożarów wie-
lorodzinnego budynku w ciągu za-
ledwie półtora roku dochodziło kil-
kukrotnie. Sami mieszkańcy stracili 
już rachubę. Palił się strych i część 
dachu, potem doszło do kilku prób 
podpalenia piwnic, spłonęła szopka 
z drewnem, garaż i zaparkowany w 
środku samochód.  

W Człopie dojdzie do 
samosądu?

reklama

dokończenie na str.7
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Podejrzany wodociąg

Alarm bombowy W lampę

Kiedy w końcu Wałcz będzie nasz ? Pod obrady Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej w Tucznie trafił wniosek 
mieszkańców dotyczący kontroli 
problemowej gospodarki finansowej 
UMiG i ZGKiM w zakresie prawidło-
wości zaopatrzenia w wodę w latach 
2000 - 2014. 
Przypomnijmy, że nowostudniczanie 
złożyli do wałeckiej Prokuratury Rejo-
nowej zawiadomienie o możliwości po-
pełnienia przestępstwa polegającego na 
niegospodarności i defraudacji pienię-
dzy, które ZGKiM otrzymywał za wodę 
od mieszkańców. Z kolei do Regional-
nej Izby Obrachunkowej  skierowali 
wniosek o wszczęcie kontroli UMiG w 
Tucznie, który z kolei RIO skierowała 
do Rady Miejskiej. Rajcy na ostatnim 
posiedzeniu zadecydowali, że rozpatrzy 
go komisja. 
Kierownik ZGKiM na podstawie ar-
chiwalnych dokumentów tłumaczył 
jak i w którym roku doszło do budowy 
wodociągu, wyjaśnił w jakiej wysokości 
mieszkańcy partycypowali w kosztach 
(500 zł - stali mieszkańcy i 1500 zł se-
zonowi) i ile kosztowała inwestycja (27 
mimo zaplanowanych w kosztorysie 50 
tys. zł). 
- Informacja, że zakład przywłaszczył 
sobie pieniądze mieszkańców jest po-
mówieniem - uciął dyskusję Ireneusz 
Kicman, kierownik ZGKiM.
Debata utknęła, kiedy przewodniczący 
KR Krzysztof Mikołajczyk próbował 
ustalić czy między gminą, a właścicie-
lami ośrodka, na terenie którego usytu-
owano hydrofornię, istniała umowa na 
korzystanie z wodociągu. Mieszkańcy 
mówią, że takiego dokumentu nie spo-
rządzono, z kolei kilku członków komi-
sji i burmistrz Krzysztof Hara twierdzą, 
że umowa musiała powstać, jednak 

nie ma jej w archiwach, ponieważ od 
zakończenia inwestycji minęło kilka-
naście lat i nie ma obowiązku przetrzy-
mywania dokumentów tego typu przez 
tak długi okres. 
- Gmina decydując się na taką inwesty-
cję, nie miała potwierdzenia gwarantu-
jącego jej trwanie i wywiązywanie się z 
warunków przez obie strony - mówiła 
B. Tuziak. - Nasze kłopoty (brak wody 
przez prawie dwa miesiące - dop. aut.)  
były efektem tego zaniedbania. 
- Przez lata prosiłem, żeby taka umowa 
została zawarta, a kiedyś w swoim ga-
binecie pan Kicman powiedział, że jest 
ona niepotrzebna - przypomniał sobie 
sołtys Tadeusz Klauza. 
- Nie powiedziałem czegoś takiego - 
oburzył się I. Kicman. 
I. Kicman i K. Hara tłumaczyli, że nie 
było możliwości unormowania sto-
sunków prawnych z prowadzącym 
ośrodek Wyższej Szkoły Biznesu To-
maszem Sworowskim (tam znajduje 
się hydrofornia, z której do niedawna 
korzystali mieszkańcy). Burmistrz mó-
wił, że urzędnicy wiele razy telefono-
wali i wysyłali w tej sprawie pisma, co 
można bez problemu potwierdzić. Z T. 
Sworowskim próbował kontaktować się 
także I. Kicman. 
Kierownik ZGKiM w dalszej części 
spotkania przedstawił potwierdzenia 
wydatków ponoszonych przez ZGKiM 
na utrzymanie wodociągu. Jak mówił, 
to głównie koszty zakładu, m.in. prze-
glądy konserwatorskie wykonywane 
przez pracowników zakładu, eksplo-
atacja i opłaty środowiskowe z tytułu 
wydobycia wody. 
- Jak to możliwe, że wydatkowano pu-
bliczne pieniądze na prywatne ujęcie 

wody - dopytywał coraz bardziej wzbu-
rzony K. Mikołajczyk. - Powinienem 
skierować wniosek do rzecznika dyscy-
pliny finansów publicznych. On powi-
nien zbadać tę sprawę. 
- Dostarczanie wody mieszkańcom jest 
zadaniem własnym gminy - wyjaśniał 
I. Kicman. - Każde działanie, które ma 
zapewnić wodę, jest właściwe. 
Ostatecznie radni zdecydowali się skie-
rować wniosek o zbadanie tego tematu 
do rzecznika finansów publicznych. 

Internet nie wszędzie
W dalszej części obrad omówiono spo-
sób realizacji projektu polegającego na 
zapewnieniu mieszkańcom dostępu do 
internetu szerokopasmowego. Sygnał 
nie jest niestety dostępny na całym 
terenie gminy. Nie działa w Zdbowie 
(problem z urządzeniem, ma być szyb-
ko usunięty), Strzalinach (lokalizacja 
- ściana lasu na to nie pozwala) i… w 
Nowej Studnicy oczywiście. 
- To nierówne traktowanie mieszkań-
ców - irytowała się B. Tuziak. - Miesz-
kańcy Nowej Studnicy są zmarginalizo-
wani i wykluczeni. 
Informatyk UM Wojciech Narel tłuma-
czył, że projekt obejmował zapewnienie 
darmowego dostępu w obiektach uży-
teczności publicznej (m.in. UM, szkoły 
i świetlice). Klienci indywidualni mu-
szą na własną rękę zawierać umowy z 
operatorem. 
- W Krępie jest świetlica, a internetu 
też nie ma - nie dawała za wygraną B. 
Tuziak. 
Okazało się, że w momencie planowa-
nia inwestycji świetlicy w Krępie jesz-
cze nie było. 
W. Narel poinformował, że projekt 
można rozszerzyć i podłączyć internet 
tam, gdzie powstaną np. świetlice. 
zb

W poniedziałek (22 bm.) w Wałczu, 
między godz. 10 a 11 mercedes 
uderzył w latarnię. Zdarzenie miało 
miejsce na przejściu dla pieszych 
na ulicy Kilińszczaków, tuż przy 
„Kaziku”.
62-letni kierowca prawdopodobnie w 

wyniku niesprzyjających warunków 
atmosferycznych i niedostosowania 
prędkości do warunków panujących 
na drodze wpadł w poślizg. Samocho-
dem jechało 5 osób. Wszystkie trafiły 
do szpitala, jednak ich życiu nie zagra-
ża niebezpieczeństwo. Nie ucierpieli 
także piesi. Na drodze przez dłuższy 
czas obowiązywał ruch wahadłowy.
PK

W piątek, 19 września urzędnicy wa-
łeckiego ratusza postawieni zostali 
na równe nogi za sprawą… alarmu 
bombowego. Fałszywego na szczę-
ście. 
„Bombiarz” zadzwonił do komendy 
około godz. 11.00. Policjanci i strażacy 
sprawdzili pomieszczenia i oczywiście 
niczego podejrzanego nie znaleźli. Nie-
długo po alarmie mężczyzna był już w 
rękach funkcjonariuszy. 
- Ustaliliśmy sprawcę - mówi rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji w Wałczu 
sierż. sztab. Beata Budzyń. - To 48-letni 

mieszkaniec Wałcza. Był trzeźwy. Jest 
dobrze nam znany, dlatego nie mieli-
śmy większych problemów z ustale-
niem, kto do nas dzwonił.
Mężczyzna jest pod obserwacją psy-

chiatryczną. Śledztwo przejęła wałec-
ka prokuratura. Za popełniony czyn 
sprawcy grozi pozbawienie wolności 
od 6 miesięcy do 8 lat.
MK
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17 września br. uczestniczyłem w 
uroczystościach z okazji 75. rocznicy 
najazdu wojsk sowieckich na Polskę. 
Wtedy to wbito nam nóż w plecy, od 
zachodu weszli beż wypowiedzenia 
wojny Niemcy, a od wschodu - mimo 
paktu o nieagresji - wojska sowiec-
kie. Stanisław Witkiewicz „Witkacy” 
popełnił na wieść o tym samobój-
stwo. Taki był wtedy nastrój Polaków. 
Wkrótce okazało się, że to byli mor-
dercy wielu milionów naszych obywa-
teli. Morderstwa trwały jeszcze długo 
w „wyzwolonej” rzekomo Polsce, zgi-
nęli nasi najlepsi obywatele, polscy 
bohaterowie - nierzadko z Krzyżami 
Virtuti Militari.
Podniosła uroczystość jak zawsze: 
Msza św. w kościele pw. św. Mikoła-
ja, przemarsz do pomnika Marszałka, 
przemówienia, piękny montaż słowno
-muzyczny w wykonaniu młodzieży 
II  Liceum, orkiestra wojskowa, salwy 
i kwiaty. Mój podniosły nastrój, tak-
że nastrój zadumania zmąciła wypo-
wiedź przewodniczącego Związku Sy-
biraków inż. Roberta Karbowniczka, 
który błagalnym niemal, cichym gło-
sem w swoim przemówieniu zaapelo-
wał, aby nowa samorządowa władza 
zgodziła się w końcu na ustawienia 
na Placu Zesłańców Sybiru pamiątko-
wego głazu. Chciałbym przypomnieć, 
że nazwę placu zaproponował kilka 
lat temu w-ce starosta wałecki Jerzy 
Goszczyński, który ubiegać się będzie 
w najbliższych wyborach o stanowi-
sko burmistrza Wałcza. Trzeba być 
doprawdy miejskim decydentem-ka-
nalią, żeby w wielu poprzednich latach 

nie spełnić tego zwykłego, symbolicz-
nego dowodu poszanowania wałec-
kich Sybiraków i wojennych wetera-
nów, którzy już nie w boju, w walce o 
Ojczyznę a z powodu wieku padają jak 
muchy, odchodzą nam zgorzkniali. 
Dlatego powtarzam to pełnym gło-
sem, w imieniu wałeckich Weteranów 
i Sybiraków – chcemy miejsca, gdzie 
będziemy czcili naszych Kolegów, 
chcemy miejsca, które będzie naszą 
kaplicą, miejscem pamięci, nie prosi-
my o nic więcej! Prosimy!
Zbliżają się samorządowe wybory. 
Wybory to selekcja, oddzielamy ziar-
no od plew, 
wybieramy ludzi czułych, dobrych i 
kompetentnych. Jednym słowem war-
tościowych. Po wielu latach umożliwi 
to nam nowy sposób wyboru, ordyna-
cja większościowa jednomandatowa. 
Wybieramy więc człowieka którego 
chcemy aby nas reprezentował w miej-
scu naszego zamieszkania. Wybierz-
my więc takich właśnie, którzy nie 
zawiodą nas. Zwracam się szczególnie 
do młodych : czas w Wałczu zakoń-
czyć postkomunizm. Zgadzam się z 
tym śmiesznym postulatem młodych - 
zabierzcie babciom i dziadkom dowo-
dy, bo znów nam w Wałczu wybiorą 
PRL. Czy nie chcecie być młodzi sami 
w swoim domu, rządzić się, grandzić 
i kochać - po swojemu ? Bądźcie so-
lidarni, bo tylko razem możecie coś 
zrobić po swojemu

Wojciech Kulesza
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FELIETON NACZELNEGO

Zdobycie tytułu mistrza 
świata w piłce siatkowej 
to naprawdę wielkie wy-

darzenie. Przy okazji przepraszam 
siatkarzy polskiej reprezentacji, że 
nie wierzyłem w nich podczas pierw-
szego meczu z Brazylią. Myliłem się. 
Na szczęście. 
Przy okazji tych mistrzostw zauwa-
żyłem jak wiele złośliwości drzemie 
w Polakach. Nieważne jest tutaj czy 
drużyna wygrywa, czy przegrywa, za-
wsze nieco jadu z ust Polaka wypłynąć 
musi. Chociaż przyznam, że z niektó-
rymi złośliwościami się zgodzę, ale nie 
ze  wszystkimi. A co ludzie mówią? 
Na przykład: „nie jesteśmy dumni z 
tego, że Polak został okrzyknięty naj-
lepszym blokującym i to jeszcze przed 
zakończeniem mistrzostw”. Słowa do-
tyczą oczywiście właściciela Polsatu 
Zygmunta Solorza-Żaka. Prezydent 
Bronisław Komorowski dziękując mu 
za umożliwienie Polakom obejrzenia 

finałowego meczu, zwrócił się do nie-
go Piotrze, co zaskoczyło kibiców. Za-
raz zaczęto mu wytykać, że gdy Solorz 
był zwerbowany do służb, czyli gdy był 
kapusiem, przedstawiał się jako Piotr 
Krok lub Piotr Podgórski. Kibice py-
tali szyderczo skąd niby Komorowski 
zna pseudonim Solorza? Czyżby był 
jego starym znajomym? A propos pre-
zydenta, przy okazji mistrzostw uzy-
skał kolejny tytuł - dekodera roku. W 
końcu załatwił transmisję z finału dla 
swojego narodu. Złośliwi porównują 
nawet prezydenta do Mariana Re-
jewskiego, który odkodował Enigmę 
i żartują, że przed wyborami prezy-
denckimi Komorowski odblokuje na-
wet HBO…
Myślę, że gdyby organizowano mi-
strzostwa złośliwości Polacy na pewno 
byliby liderami, a do finału doszliby 
szybciej i sprawniej niż nasi siatkarze. 
Piotr Kurzyna

Mistrzowie złośliwościHerbatka w izbie
Warto rozmawiać o gospo-
darce, o współpracy na linii 
przedsiębiorca - samorząd, 
dlatego wałecki oddział Pół-
nocnej Izby Gospodarczej po 
raz kolejny zorganizował her-
batkę izbową.

Spotkanie odbyło się 18 września 
tradycyjnie w hotelu Biały Domek. 
Uczestniczyli w nim nie tylko człon-
kowie PIG, ale także zaproszeni go-
ście. Wśród nich był m.in. poseł Paweł 
Suski, który przedstawił uczestnikom 
spotkania kilka nowinek związanych 
z nowym rządem, a także wspomniał 

o nowych możliwościach dla samo-
rządów i przedsiębiorców. Starosta 
Bogdan Wankiewicz podkreślał w 
swym wystąpieniu jak ważny dla 
przedsiębiorców jest stworzony na 
szczeblu powiatu kontrakt samorzą-
dowy, który będzie brany pod uwagę 
przy rozdzielaniu środków w nowej 
perspektywie unijnej. Burmistrz 
Bogusława Towalewska zauważyła 
z kolei, że wprowadzone przepisy fi-
nansowe przez ministra Rostowskie-
go ograniczają samorządy w inwesto-
waniu, a tak być nie powinno. Głos 
zabrała także dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy Wanda Grochowska
-Skonieczna, która zaprezentowała 
możliwości współpracy pomiędzy 
urzędem a przedsiębiorcami. 
Wielu przedsiębiorców, mimo trud-
nej sytuacji gospodarczej, wciąż chce 
się rozwijać i inwestować, dlatego 
podczas spotkania przedstawiciel 
Zachodniopomorskiego Regionalne-
go Funduszu Poręczeń Kredytowych 
w Szczecinie Dariusz Mikołajczyk 
zaprezentował rozwiązania na pozy-
skanie środków lub gwarancji kredy-
towych dla biznesu. Wielu przedsię-
biorców współpracuje z podmiotami 
zagranicznymi. Czasami dochodzi 
do sytuacji kryzysowych, a nie każdy 
właściciel firmy zdaje sobie sprawę, 
iż spory można rozstrzygać w formie 
arbitrażu, o czym wspominał Robert 
Cichórz i zachęcał do korzystania z 
pomocy Sądu Arbitrażowego Pomo-
rza Zachodniego w Szczecinie. 
Spotkanie uczestnikom herbatki 
izbowej umiliła Agata Buczkowska, 
która wystąpiła z minirecitalem. 
PK
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90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Lokal do wynajęcia na ul. 

Kilińszczaków ściśłe centrum 

tel. 67 258 26 84 w godzinach 

10.00 – 18.00

• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 

z krzakami porzeczki czarnej 

w Gminie Tarnówka, Powiat 

Złotowski tel. 604 194 256

• Sprzedam działkę budowlaną 

uzbrojoną w Ostrowcu 90zł/

m2 tel. 607 183 476

• Kupię ziemię rolną w okoli-

cach Wałcza może być z zabu-

dowaniami

 tel. 506 543 203

• Sprzedam mieszkanie 40m2  

tel. 721 032 915

• Sprzedam działkę budowlaną 

tel. 502 440 489

• Sprzedam garaż przy ul. 

Okulickiego tel. 505 555 764

• Do wynajęcia 2pokojowe 

mieszkanie tel. 505 010 162

• Pokój do wynajęcia dla jed-

nej lub dwóch osób tel. 501 

826 078

• Pokój do wynajęcia jedno-

osobowy tel. 888 108 966

• Sprzedam dwie działki bu-

dowlane  Różewo tel. 507 136 

469

RÓŻNE:

•Korepetycje język polski, 

historia, wiedza o społeczeń-

stwie tel. 695 252 731

•NIEMIECKI Z SUKCESEM! 

Nauka, tłumaczenie zwykłe, 

niemiecki dla opiekunek

tel. 666 741 904

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki w 
Człopie.
 Tel. 609 139 519

• Niepubliczne Przedszkole „ Pluszakowa  
Radość ”  przyjmie do pracy w przedszko-
lu asystenta nauczyciela. Dokumenty, czyli 
CV oraz udokumentowanie wykształcenia 
pedagogicznego należy składać w siedzibie 
przedszkola ul. Jana Pawła XXIII 5 78-600 
Wałcz

• Zatrudnię kucharza. Praca w Mirosławcu 
tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 
67 345 09 60

• Zatrudnię pracownika na stałe w gospo-
darstwie rolnym Załom, gm. Człopa tel. 
509 683 470

• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezonowej 
w magazynie w gospodarstwie rolnym  Za-
łom, gm. Człopa tel. 509 683 470

• Manager firmy Oriflame  poszukuje 
spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 
z klientami. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 
uzależnione od wyników pracy. Możliwość 
szybkiego awansu. Praca może być trakto-
wana jako dodatkowa. Dzwonić po 16.00, 
tel. 512 286 686

• Zatrudnię osobę do sklepu jubiler-
skiego TOPAZ Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 
(przy Rondzie Niepodległości), 
CV ze zdjęciem na:  profilgornik@pocz-
ta.onet.pl, tel. 67/250 05 90

• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Zatrudni 
Kierowcę KAT C , C+E w ruchu Między-
narodowym. Głównie Niemcy, Belgia, Ho-
landia. Więcej info pod nr tel 601 610 787

• Dodatkowa praca po godz. 15:00. Roz-
wożenie sprzętu RTV i AGD tel. 606 668 
599
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ogłoszenie

Zgodnie z prawem pra-
sowym prosimy o za-
mieszczenie niniejsze-
go listu w najbliższym 
wydaniu Tygodnika.

Szanowny Panie Jerzy Karczewski! 
Kim Pan jest i co Pan, jako były 
strażak, osiągnął w działalności 
społecznej, że po dwóch miesią-
cach pracy w Radzie Nadzorczej 
Wałeckiej Spółdzielni Mieszka-
niowej w Wałczu obraża i szkaluje 
Pan pracowników, wielu działaczy 
spółdzielczych oraz całą rzeszę 
członków. Czyżby fakt ubiegania 
się o mandat radnego Rady Miasta 
Wałcza przysłonił Panu całkowicie 
zdroworozsądkowe myślenie.
To właśnie Wałecka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa dała impuls do ter-
momodernizacji innych zasobów 
mieszkaniowych w mieście (TBS 
i WAM), dzięki wyglądowi osiedli 
Spółdzielni zachwycone miastem 
były delegacje z miast partnerskich 
oraz turyści odwiedzający Wałcz 
, podkreślał to często św.p. Bur-
mistrz Zdzisław Tuderek, mówiąc 
iż z szarego miasta Spółdzielnia 
zrobiła kolorowe.
 Wałecka Spółdzielnia Mieszka-
niowa, mimo zadłużenia niektó-
rych członków, ma bardzo   dobrą 
kondycję  finansową, wynikającą z 
mądrego zarządzania Spółdzielnią 
przez Zarząd oraz właściwego nad-
zoru przez byłą Radę Nadzorczą .
Przypominamy przy tym, iż 
czynsze i opłaty za ciepło nie są 
wyższe niż u innych zarządców za-
sobów mieszkaniowych w Wałczu. 
Przeprowadzana corocznie przez 

biegłych rewidentów weryfikacja 
bilansu w Spółdzielni oraz kontrole 
zewnętrzne - lustracja komplekso-
wa - nie wykazywały żadnych nie-
prawidłowości.
Sprawozdania z tych kontroli 
przedstawiano każdorazowo na 
Walnych Zgromadzeniach, lecz 
kandydaci do nowej Rady Nadzor-
czej nie byli tym zainteresowani, 
po głosowaniach na kandydatów 
do Rady Nadzorczej wychodzili 
z zebrań - interesowały ich tylko 
wybory do Rady Nadzorczej, a nie 
wyniki działalności Spółdzielni i 
uchwały ich dotyczące .
Czyżby kolorowe elewacje budyn-
ków mieszkalnych, place zabaw 
i zadbane tereny zielone przypo-
minały Panu „Stajnię Augiasza”, 
a może jest to bezradność nowej  
Rady w zderzeniu z rzeczywisto-
ścią i szukanie bzdurnych argu-
mentów?
Nie potrafił Pan przez dwa miesią-
ce dokładnie zapoznać się z działal-
nością Spółdzielni, albowiem wy-
sokość podatku od nieruchomości, 
płaconej do Gminy Miejskiej w 
Wałczu wynosi niewiele ponad 200 
tys. złotych, a nie 1.200 tys. złotych 
(może Pan celowo wprowadził w 
błąd członków Spółdzielni). 
Z kim Pan chce negocjować wyso-
kość opłat za dostarczane ciepło - z 
lokatorami, czy Urzędem Regulacji 
Cen? Przeszkadzają Panu emeryci 
pracujący w Spółdzielni, a

czy Pan jako emerytowany strażak 
również nie pracuje?
Z  wynajmu strychów i piwnic, z 
likwidacji świetlic i 1/8 etatu in-
spektora brydżowego (za 200 zł 
miesięcznie) pragnie Pan zbudo-
wać świetność Spółdzielni, a tym 
samym zrealizować zapowiadane 
przez nowych członków Rady ob-
niżki czynszów? Przypominamy, iż 
działalność społeczno-wychowaw-
cza jest obowiązkiem każdej Spół-
dzielni, co wynika z prawa spół-
dzielczego i Statutu Spółdzielni, a 
członkowie, pewnie z  wyjątkiem 
członków nowej Rady, o tym wie-
dza i to akceptują.
Trzeba mieć dużo w sobie bezczel-
ności, żeby użyć takiego tytułu i 
napisać tyle nieprawdy w arty-
kule „Sprzątanie stajni Augiasza”. 
Świadczy to o ignorancji piszą-
cych i kompletnym braku wiedzy o 
Spółdzielni.
Powodzenia! Sprzątać to Pan może 
u siebie, a co to była „Stajnia Au-
giasza” i ile dni trwało jej wysprzą-
tanie, to odsyłamy Pana do Mitolo-
gii Greckiej.
Jeżeli Pana wypowiedzi stanowią 
oficjalne stanowisko Rady Nadzor-
czej  Wałeckiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej w Wałczu, to przyszłość 
Spółdzielni widzimy w czarnych 
kolorach. 
Jerzy Ogrodnik
Alfred Kowalski
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W Człopie dojdzie do samosądu?
Ostatnio (w nocy z 18 na 19 września) 
z dymem poszła kolejna szopka, garaż 
i stojący w środku vw golf. Ogień ga-
siły cztery jednostki straży pożarnej. 
Było bardzo niebezpiecznie, bo tym 
razem padło na szopkę stojącą najbli-
żej domu. 
Po zdarzeniu wszyscy mieszkańcy zo-
stali przesłuchani, a jeden z nich przy-
znał się do winy. 
- To 57-letni mieszkaniec Człopy. 
Mężczyzna przyznał się i złożył wyja-
śnienia. Ponieważ nie było przesłanek, 
żeby został aresztowany, do rozprawy 
będzie przebywał na wolności - infor-
muje rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu sierż. sztab. 
Beata Budzyń. - Mężczyzna nie potra-
fił odpowiedzieć na pytanie, dlaczego 

to robił. 
Kiedy sąsiad nie wracał z przesłucha-
nia, mieszkańcy odetchnęli z ulgą. Na 
chwilę. 
- Wszyscy jesteśmy oburzeni. Zbul-
wersowane jest zresztą całe miasto. 
Uważamy, że taka osoba powinna być 
odizolowana, bo jest niebezpieczna - 
mówi jeden z lokatorów, który prosi 
o zachowanie anonimowości. - Kiedy 
sąsiada nie wypuszczali z przesłucha-
nia, w końcu, po ponad półtora roku 
poczuliśmy się bezpiecznie, ale to 
trwało tylko chwilę. Szybko wrócił i 
dalej tutaj mieszka. Przez to boimy się 
jeszcze bardziej niż dotąd. Obawiamy 
się, że w obecnej sytuacji nie będzie 
miał już żadnych zahamowań, dlate-
go wszyscy mamy oczy i uszy szeroko 

otwarte. Uważamy na niego nie tylko 
my, ale i sąsiedzi z okolicznych posesji. 
Mieszkańcy zaklinają się, że podpala-
czowi krzywdy nie zrobią, ale za in-
nych ręczyć nie mogą… 
- Bardzo długo żyliśmy, zresztą dalej 
żyjemy w strachu. Członkowie na-
szych rodzin bojąc się kolejnych po-
żarów, musieli się wyprowadzić. Kie-
dy zasypialiśmy, nie wiedzieliśmy czy 
rano się obudzimy. Dzieci przeżyły 
traumę, która będzie rzutowała na ca-
łym ich życiu - dodaje mieszkaniec ul. 
Strzeleckiej. - Uważam, że sprawca po-
winien siedzieć w areszcie dla naszego 
i własnego dobra. Nie mam pojęcia czy 
ludzie nie wymierzą sprawiedliwości 
na własną rękę…
- Każdy, kto dopuszcza się takich 
zachowań, musi liczyć się z odpo-
wiedzialnością karną - ostrzega B. 
Budzyń. - Prokurator uznał, że męż-
czyzna do rozprawy może przebywać 
na wolności. Nie było obaw o matacze-
nie i ucieczkę przed wymiarem spra-
wiedliwości. 
Decyzję o wypuszczeniu podpalacza 
mieszkańcy nazywają skandalem. Mó-
wią, że to oni zostali skazani… na ko-
lejne miesiące życia w strachu o siebie, 
bliskich i dobytek,  na życie obok oso-
by, która sprawiła, że nie mogą czuć 
się bezpiecznie we własnych mieszka-
niach. 
Sprawcy grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności.
Do tematu wrócimy. 
Z. Błaszczyk

Tomasz Æwiek to bioterapeuta i zielarz, który od 
dawna nale¿y do ekstraklasy polskiej bio-
energoterapii. W 98r. zosta³ laureatem
plebiscytu na najlepszego polskiego uzdro-
wiciela.. Jest cz³onkiem Krajowego Cechu 
Bioterapeutów,napisa³ te¿ 3 ksi¹¿ki. Pomaga w: 
chorobach oczu, kobiecych, serca i na-czyñ, 
uk³adu  pokarmowego ,  oddechowego ,  
moczowego, ³uszczycy, nerwicy, kamicach itd. 
Oto wybrany wpis do „Z³otej Ksiêgi: 　cJestem po wizytach u p.Tomka i 
stwierdzam, ¿e ust¹pi³y bóle w¹troby , trzustki , ¿o³¹dka i krêgos³upa. 
Zdecydowanie zmniejszy³a siê te¿ nerwica. Z wyra-zami szacunku – 
Czes³aw Chodakowski z Sochaczewa. Dziêkuje p.Cwiekowi za 
pomoc w alergii. Alergikiem jestem od paru lat , co w efekcie 
doprowadzi³o do astmy. Pocz¹tkowo  by³em sceptykiem, ale teraz 
twierdze z pelnym przekonaniem , ze to Tomasz i jego terapia 
przyczyni³y siê do poprawy mojego zdrowia. Dziêkujê!- Jacek Karch 
Opoczno. Zapisy do WA£CZA– tel. 506 536-922 

dokończenie ze str.1
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Obwodnica i tajemnice rutwickiego lasu
W ramach XVI Warsztatów Nad-
zoru Inwestycyjnego i XII Konfe-
rencji Naukowej „Rewitalizacja 
obszarów zurbanizowanych” w 
tym roku w Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Strącznie od-
były się także obchody Europej-
skich Dni Dziedzictwa, podczas 
których można było poznać bli-
żej kilka pomijanych zazwyczaj 
miejscowości. 
Warsztaty i konferencja mają w Wałczu 
długą tradycję. Ich organizatorem jest 
niezmiennie Zbigniew Augustyniak. 
Spotkania odbywały się 18 i 19 wrze-
śnia w COS OPO Bukowina i cieszyły 
się dużym zainteresowaniem. Praktycy 
podczas warsztatów poznawali m.in. 
zmiany w prawie budowlanym i roz-
mawiali o kosztorysowaniu inwestycji. 

Z kolei konferencja poświęcona była 
budownictwu drogowemu. Poseł Pa-
weł Suski i zastępca dyrektor GDDKiA 
w Szczecinie Mariusz Mierzewa mó-
wili o obwodnicy Wałcza, poruszono 
także sprawę tzw. małej obwodnicy i 
problem przejazdu przez miasto dro-
gami wojewódzkimi podczas budowy 
obwodnicy. 
W sobotę (20 września) w SP w 
Strącznie w ramach Europejskich Dni 
Dziedzictwa odbył się cykl wykładów 
poświęconych lokalnej historii. Wło-
dzimierz Łęcki mówił o Międzyrzec-
kim Rejonie Umocnionym, a Marian 
Bobelak o genezie powstania Wału Po-
morskiego ze szczególnym uwzględ-
nieniem Prusinowa lasu rutwickiego. 
- W tym roku ukazała się mapa okolic 
Prusinowa, Rutwicy i Nakielna, czyli 

miejsc, w których toczyły się najwięk-
sze boje. Ten teren to cmentarzysko, o 
czym nie wszyscy wiedzą - mówi Zbi-
gniew Augustyniak. - W ramach pro-
gramu współpracy z „Liderem Wałec-
kim” zgłosiliśmy inicjatywę poznania 
historii obszaru między miejscowo-
ściami Strączno, Prusinowo, Rutwica i 
Nakielno. W każdej z nich może zostać 
wyeksponowany zabytek, tradycja lub 
wydarzenie, które przypomina nasze 
dziedzictwo. Na tym terenie szcze-
gólnie istotne są tradycje rodzinne, 
dlatego zależy nam na spotkaniach z 
mieszkańcami. Chcemy poznać rolę 
edukacji w rozwoju i odnowie wsi, 
efektywne formy aktywizacji lokal-
nych wspólnot, praktyczne aspekty 
współdziałania i współpracy lokalnych 
społeczności. 
Wykładów słuchali nie tylko uczest-
nicy konferencji i warsztatów, a także 
mieszkańcy i nauczyciele SP w Strącz-
nie. Po części teoretycznej uczestnicy 
wyjechali w teren. Z mieszkańcami 
Prusinowa, Prusinówka i Rutwicy spo-
tkali się przy historycznej, ostrzelanej 
kapliczce, a z mieszkańcami Nakielna 
przy bazie AKŻ’90. 
Organizatorami Europejskich Dni 
Dziedzictwa, które w tym roku od-
bywają się pod hasłem „Dziedzictwo 
- źródło tożsamości”, byli: CUTOB 
PZITB w Poznaniu oraz Stowarzysze-
nie „Lider Wałecki”. 
zb

KĄCIK KONSUMENTA

Kruczków prawnych 
ciąg dalszy    

Zgodnie z zapowiedzią dzi-
siaj kontynuuję tematykę za-
grożeń przy rozwiązywaniu 
umów z operatorem teleko-
munikacyjnym.
3.Sprzęt operatora. Kolejną rzeczą, 
którą w treści umowy bądź załączni-
kach konsument musi zweryfikować, 
jest termin i miejsce zwrotu sprzętu 
wydanego do odbioru usługi: deko-
der, antena itp. Nieterminowy zwrot 
sprzętu może bowiem skutkować na-
liczeniem uciążliwych kar umownych. 
Istotne jest również miejsce, gdzie 
operator oczekuje na zwrot sprzętu: 
punkt obsługi klienta czy paczka wy-
słana kurierem. Inny problem z termi-
nowością zdawania sprzętu występuje, 
gdy następuje zmiana regulaminu i 
praktycznie wszystkim abonentom 
przysługuje prawo odstąpienia od 
umowy. Wielu z nich z tego prawa nie 
korzysta, jednak zwrot sprzętu pozo-
stawia na ostatni dzień. Niestety, od 
naliczanej kary umownej nie można 
odwoływać się, wskazując na „kolejki” 
w punkcie obsługi w ostatnim możli-
wym terminie.
4. Numer tymczasowy. Problem po-
wstaje przy przenoszeniu numeru te-
lefonu, gdy nowy operator, podpisując 
z nami umowę, niejednokrotnie bez 

uprzedzenia, jednak oficjalnie w tre-
ści umowy przydziela konsumentowi 
do chwili przeniesienia numeru nu-
mer tymczasowy. Dzieje się tak, gdy 
wybierzemy opisany wcześniej drugi 
wariant zmiany operatora. Niektórzy 
operatorzy oczekują również opłat za 
abonament z numeru tymczasowe-
go i tak konsument zostaje z dwiema 
fakturami. Nieprzeniesienie numeru 
z winy któregokolwiek z operatorów 
skutkować będzie zamianą numeru 
tymczasowego na stały. W ten sposób 
konsument albo bezpowrotnie utraci 
„swój” numer, albo go zachowa, jed-
nak w ofercie bez promocji i będzie 
miał dodatkowy niechciany drugi nu-
mer. 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów

sfinansowane ze środków KWW Wspólny Wałcz
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Ponad pięć godzin trwa-
ła przedostatnia sesja 
Rady Miejskiej tej ka-
dencji. Nie było kontro-
wersyjnych uchwał, ani 
burzliwych dyskusji. Po 
prostu radni się rozga-
dali na różne tematy... 
Najciekawszym z nich 
była informacja ws. ob-
wodnicy Wałcza.
Poseł Paweł Suski przestawił rad-
nym prezentację multimedialną 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad pt. „Obwodnica 
Wałcza w ciągu drogi krajowej nr 
10”. Prezentacja była okraszona sze-
rokim komentarzem posła. Na po-
szczególnych slajdach  widniał stan 
obecny; historia przygotowań (tu 
ciekawostka - budowę jednojezdnio-
wej obwodnicy Wałcza rozpoczęto 
w 1951 roku, a jeżeli się upierać o 
dalszą historię, to plany jej budowy 
sięgają 1933 r.); warianty przebiegu 
rozpatrywane na etapie decyzji śro-
dowiskowej; historia przygotowań; 
parametry techniczne; konstrukcje 
nawierzchni trasy głównej połączo-

ne z DK nr 10; zakres robót; węzły 
drogowe; wybrane obiekty inżynier-
skie i przetarg na budowę obwodnicy 
Wałcza. Po pokazie przyszedł czas na 
pytania radnych. Pomimo że budowa 
stała się niemal faktem, nie zabrakło 
sceptycznych głosów, nazwanych 
przez optymistów „czarnowidz-
twem”. Do „czarnego” grona należy 
zaliczyć m.in. radną Barbarę Fiszer 
i burmistrz Bogusławę Towalewską. 
Obie panie dały do zrozumienia, że 
jeszcze wszystko się może zdarzyć i 
droga do budowy jest długa i kręta. 
Do grona radykalnego, które chciało 
zminimalizować zasługi posła Pawła 
Suskiego ws. obwodnicy, zalicza się z 
kolei Stowarzyszenie Inicjatyw Oby-
watelskich „Alternatywa”. Niestety 
lub na szczęście  (jak kto woli) prze-
wodnicząca rady Bożena Terefenko 
wraz z wiceprzewodniczącym Pio-
trem Marszałekiem nie dali w tym 
temacie „rozwinąć skrzydeł” radne-
mu Krzysztofowi Piotrowskiemu, za-
rzucając mu personalne „wycieczki”. 
Temat jednak powrócił na koniec 
sesji w wolnych głosach. 
- Pan poseł Suski przypisuje sobie 
wiele zasług. Pytanie, czy aby trosz-
kę nie przesadza. My oczywiście nie 
odbieramy prawa do chwalenia się, 

a nawet doskonale to rozumiemy, 
zważywszy na okres kampanii wy-
borczej - mówił K. Piotrowski. - Nie 
możemy pogodzić się z publicznym 
pomijaniem i lekceważeniem roli 
mieszkańców w walce o obwodnicę. 
Zaangażowali się w to ludzie różnych 
opcji politycznych i pominięcie ich 
zasług jest chyba nie w porządku.
- Mamy 98-procentowe prawdo-
podobieństwo, że ta obwodnica 
powstanie - dotykał sedna sprawy 
radny Andrzej Ksepko. - Przestańmy 
się licytować kto więcej zrobił w tej 
sprawie. Za obwodnicę i tak zapłacą 
podatnicy, czyli my wszyscy.
Jeszcze dalej (jakby obwodnica już 
była…) posunął się radny Zbigniew 
Wolny, który zauważył, że pomimo 
obwodnicy, problemem pozostaje 
ruch wewnętrzny miasta.
Sesja składała się z 14 punktów. Pod-
jęto 15 uchwał. Aktywność rajców 
tuż przed wyborami samorządowy-
mi nie powinna nikogo dziwić. Dzi-
wiła natomiast wypełniona widzami 
galeria na pierwszym piętrze (prze-
znaczona dla publiczności), która 
zazwyczaj świeci pustkami. 
MK

Przygotowanie paczki do wy-
syłki, wypełnianie urzędowych 
blankietów, prasowanie koszul i 
zdobienie kanapek to czynności, 
które zwykle nie sprawiają żad-
nych trudności. Nie wszystkim. 
Każdego dnia są sumiennie ćwi-
czone i utrwalane w ośrodkach 
wspierających osoby niepełno-
sprawne. 18 września przyszedł 
czas na sprawdzian. 
Tego dnia w Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Wałczu odby-
ła się trzecia edycja turnieju zadań 
praktycznych i życiowych organizo-
wanego przez Środowiskowy Dom 
Samopomocy w Wałczu. W szranki 
stanęli przedstawiciele 12 ośrodków 
wsparcia, w tym podopieczni ŚDS 
i Warsztatów Terapii Zajęciowej w 
Wałczu. 
- To podsumowanie umiejętności 
i kompetencji, które na co dzień 

kształtowane są w pracowniach 
ośrodków wsparcia osób niepełno-
sprawnych. Od rywalizacji nie da 
się uciec, ale nie jest ona dzisiaj naj-
ważniejsza. Zadania są oczywiście 
oceniane, ale tylko po to, by pokazać 
na czym polega ich prawidłowe wy-
konanie - tłumaczy kierownik ŚDS w 
Wałczu Anna Baculewska. - Wszyst-
ko odbywa się w formie zabawy i in-
tegracji. Konkurencje przeprowadza-
my tak, by nie znudziły uczestników i 
były okazją do dobrej zabawy. Mamy 
na przykład konkursy plastyczne, 
muzyczne, społeczne i sportowe. 
Uczestnicy otrzymali nagrody ufun-
dowane dzięki dofinansowaniu ze 
środków Państwowego Funduszu 
Osób Niepełnosprawnych przeka-
zanemu za pośrednictwem Urzędu 
Marszałkowskiego w Szczecinie. 
zb

Sesja z obwodnicą w tle Sprawdzian na wesoło

sfinansowane ze środków KWW Niezależni
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com. 
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

„Żywiec” sadzi lasy

Nie do poznania

Nagrodzeni kombatanci

Nadleśnictwo Mirosławiec wraz 
z Fundacją „Nasza Ziemia”, fir-
mą „Żywiec Zdrój” i Polskim 
Towarzystwem Turystyczno
-Krajoznawczym realizują pro-
gram ekologiczny „Po stronie 
natury”. W ostatnią sobotę (20 
września) kwietnia sadzili las w 
okolicach Toporzyka (gm. Mi-
rosławiec). 
Jak mówią leśnicy, buki, sosny, świer-
ki i modrzewie posadzone podczas 
ubiegłorocznej edycji niedaleko wsi 
Orle przyjęły się doskonale, choć na 
spektakularne efekty trzeba będzie 
poczekać jeszcze kilkadziesiąt lat. 
Akcja bardzo im się podoba. Zwraca-
ją uwagę, że osoba, która sama posa-
dzi las będzie traktowała go z więk-
szym szacunkiem. 
- Zaangażowanie lokalnej społeczno-
ści jest istotne ze względu na eduka-
cję ekologiczną Polaków. Należy pa-
miętać, iż każdy z nas ma wpływ na 
stan otaczającej nas przyrody - mówi 
Nadleśniczy z Nadleśnictwa Mirosła-
wiec Kazimierz Deus. - Wspólna tro-
ska o nią przyczyni się do zachowa-
nia jej piękna dla przyszłych pokoleń. 
Pamiętajmy, że razem możemy osią-

gnąć znacznie więcej. 
Tym razem uczestnicy - głównie 
pracownicy „Żywca” (nie tylko z Mi-
rosławca) i miejscowi leśnicy posa-
dzili 1150 dębów bezszypułkowych. 
W niełatwą pracę zaangażowały się 
dzieci, a nawet… owczarek niemiec-
ki. Najmłodsi uczestniczyli ponadto 

w zabawach o tematyce ekologicz-
nej, poznawali też miejscową faunę 
i florę. Po zakończeniu sadzenia na 
wszystkich czekał ciepły posiłek i 
drobne upominki od firmy „Żywiec 
Zdrój”. 
zb

Prace jeszcze nie dobiegły koń-
ca, a już różnica jest diametral-
na. Paskudny (dotąd) Gminny 
Ośrodek Kultury w Tucznie w 
końcu doczekał się remontu. 

Przypomnijmy, że prace rozpoczęły 
się na początku września. W ramach 
pierwszego etapu remontu udało się 
zerwać starą i położyć nową podłogę, 
wygładzić ściany i zdemontować pod-
wieszany sufit, a raczej… dwa. 
- Budynek był w fatalnym stanie - za-
łamuje ręce dyrektor GOK Piotr Si-
kora. - Podłoga i sufit składały się z 
kilku warstw zbutwiałych desek, które 
cuchnęły na odległość pleśnią i środ-
kami chemicznymi, dlatego tym bar-

dziej cieszę się z remontu. Czekamy aż 
wszystko porządnie wyschnie i znowu 
zabieramy się do pracy. 
Drugi etap będzie obejmował montaż 
podwieszanego sufitu i urządzeń do 
wentylacji. Dalsze prace będą musia-
ły być wstrzymane, bo budynek GOK 
jest jednocześnie lokalem wyborczym. 
Po wyborach planuje się jeszcze re-
mont łazienek, korytarza, wyposaże-
nie głównej sali oraz montaż sprzętu 
nagłaśniającego i projektora 3D. 
Szacuje się, że remont będzie koszto-
wał około 40 - 45 tys. zł. Zadanie uda 
się zrealizować dzięki dofinansowaniu 
z zewnątrz projektów złożonych przez 
GOK, m.in. podpisanej w ubiegły po-
niedziałek umowy z marszałkiem wo-
jewództwa na 30 tys. zł. 
zb

Podczas ostatniej (23 bm.) sesji Rady 
Miejskiej w Wałczu wręczono odzna-
czenia za działalność na rzecz Związ-
ku Kombatantów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Odznaczenia otrzymał Adam 
Łubiński i Jan Danaj z koła miejskiego 
Związku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych w Wałczu.
- Nasi kombatanci mają za sobą ciężkie 
przeżycia wojenne. Na terenie Wałcza 
jest największa nekropolia na terenie 
województwa - mówiła podczas sesji 
Janina Koptas, prezes zarządu ZK RP 

i BWP zachodniopomorskiego zarzą-
du wojewódzkiego w Szczecinie. - Nasi 
kombatanci mają po 80, 90 lat. To ludzie, 
którym należy się podziw, wdzięczność 
i szacunek. Wręczone odznaczenia są tą 
formą. Dziś mam zaszczyt uhonorować 
dwóch panów, którzy z honorami zawsze 
stoją przy swoim sztandarze. 
Odznaczonym kwiaty i podziękowania 
wręczyła burmistrz Bogusława Towa-
lewska. Nagrodzeni otrzymali także 
gromkie brawa na stojąco od radnych i 
zebranych gości.
MK

zdjęcia zrobione w Człopie
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Wałczanka 
w kadrze

Głosujmy na „swoich”
„Mali niepełnosprawni z Uśmie-
chu”, „Zaczarowany świat 
Bajki” i „My Słowianie” to ty-
tuły projektów, które walczą o 
wsparcie z Fundacji Aviva „To 
dla mnie ważne”. Odbiorcami są 
dzieci, dlatego gorąco zachęca-
my do głosowania. 
Warto podkreślić, że do konkursu 
zgłoszono jedynie cztery pomysły z 
województwa zachodniopomorskiego, 
w tym trzy z Wałcza.
Stowarzyszenie Dzieci Niepełno-
sprawnych „Uśmiech” marzy o kupnie 
rezonansu stochastycznego służącego 
do rehabilitacji najmłodszych z taki-
mi schorzeniami jak: mózgowe po-

rażenie dziecięce, ADHD czy zespół 
Downa. Pracownicy SDN wnioskują o 
50 tys. zł, a koszt urządzenia to około 
67 tys. Resztę pieniędzy chcą pozyskać 
od sponsorów. Specjaliści współpra-
cujący z „Uśmiechem” zapewniają, 
że rezonans stochastyczny znacznie 
przyczyni się do powrotu do zdrowia 
podopiecznych. 
Wałeckie przedszkole „Bajka” wnio-
skuje o 30 tys. zł na wyposażenie pla-
cu zabaw z prawdziwego zdarzenia, 
a Uczniowski Klub Sportowy „Cheer
-Skandi” o 25 tys. zł na kupno strojów 
dla reaktywowanego ostatnio zespołu 
tańca ludowego. Swój wkład w utwo-
rzenie grupy mają instruktorzy pro-

wadzący zajęcia bezpłatnie i Wałeckie 
Centrum Kultury, które udostępniło 
salę ćwiczeń, dzięki czemu lekcje są 
darmowe. Pomysłodawcy marzą o 
tym, żeby ich zespół w przyszłości brał 
udział w przeglądach zespołów ludo-
wych. 
Gorąco zachęcamy do wspierania 
wszystkich lokalnych projektów, które 
można znaleźć na stronie: 

http://todlamniewazne.pl/

Głosować można (a nawet trzeba) z 
kilku adresów mailowych codziennie 
do  14 listopada. 
zb

Siatkarka Alina Bartkowska zo-
stała powołana do kadry naro-
dowej juniorek młodszych rocz-
nika 1999. 
Zawodniczka Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Libero oraz Siatkarskiego 
Ośrodka Szkolnego przy Gimnazjum 
nr 1 od 22 września będzie uczyła się 
oraz trenowała w SMS PZPS w Szczyr-
ku. Niewątpliwie jest to sukces nie tyl-
ko zawodniczki, lecz także jej trenerki 
- Krystyny Filipiak. 
p

OG£OSZENIE

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Miros³awiec wraz z prognoz¹ 
oddzia³ywania na œrodowisko

Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2012, poz. 647 ze zmianami), art. 39, art. 46 
pkt. 1, art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 roku o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska 
oraz ocenach o oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2013 roku poz.1235 ze zmianami), zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Miros³awca wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, a tak¿e o mo¿liwoœci zapoznania siê z 
ww. opracowaniami oraz uzyskanymi w toku ich sporz¹dzania opiniami, zgodami i dokonanymi uzgodnieniami, w dniach od 2 paŸdziernika 2014 roku do 30 
paŸdziernika 2014 roku w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Miros³awcu, przy ul. Wolnoœci 37, 78-650 Miros³awiec, w pokoju nr 9 (parter) w godzinach od 8:00 do 14:00.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie w/wym. planu rozwi¹zaniami odbêdzie siê 10 paŸdziernika 2014 roku o godz. 1200 w Urzêdzie Miejskim 
w Miros³awcu, w sali sesyjnej (I piêtro – pokój nr 107).

Zgodnie z przepisami art. 18 ust. 1-3 ww. ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w ww. projekcie planu, 
mo¿e z³o¿yæ uwagi. Uwagi do projektu planu nale¿y sk³adaæ na piœmie do Burmistrza Miros³awca, w terminie do 13 listopada 2014 roku. Uwaga powinna zawieraæ 
imiê i nazwisko lub nazwê jednostki organizacyjnej i adres, oznaczenie nieruchomoœci, której uwaga dotyczy. Jako wniesione na piœmie uznaje siê równie¿ uwagi 
wniesione w postaci elektronicznej: 

1) opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy wa¿nego kwalifikowanego certyfikatu w rozumieniu ustawy z dnia 18 wrzeœnia 
2001 r. o podpisie elektronicznym (Dz. U. z 2013 r. poz. 262) lub 

2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji dzia³alnoœci podmiotów 
realizuj¹cych zadania publiczne (Dz. U. z 2013 r. poz. 235) lub
3) za pomoc¹ elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji dzia³alnoœci podmiotów realizuj¹cych 
zadania publiczne

Ka¿dy ma prawo sk³adania uwag i wniosków do ww. prognozy – w formie pisemnej, ustnie do protoko³u, za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicznej – bez 
koniecznoœci opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, na adres Urzêdu Miejskiego w Miros³awcu lub adresy poczty elektronicznej: 

, , w nieprzekraczalnym terminie do 13 listopada 2014 roku. Uwaga lub wniosek powinna zawieraæ imiê i nazwisko 
lub nazwê jednostki organizacyjnej wnioskodawcy oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy. Organem w³aœciwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest 
Burmistrz Miros³awca.

Burmistrz Miros³awca
Piotr Pawlik

urzad@miroslawiec.pl zastepca@miroslawiec.pl
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Biega jeżyk w kółko po polance 
i strasznie się śmieje. Usłyszał to 
niedźwiedź, wyszedł na polanę i 
pyta:
- A ty czego tak latasz w kółko i 
rechoczesz, co?
- Pobiegaj sam, to zobaczysz.
Pobiegał niedźwiedź dobry kwa-
drans i pyta:
- No i co w tym śmiesznego?
- A ciebie trawa po jajach nie 
łaskocze?

Pułkownik z inspekcją w jedno-
stce wojskowej. Ogląda wszystko 
po kolei, trawa skoszona, koszary 
błyszczą, krawężniki odmalowa-
ne... Idzie do kuchni, zwiedza, w 
końcu wkłada palec do jakiegoś 
zakamarka, wyciąga - i warstwę 
kurzu pokazuje towarzyszącym 
mu żołnierzom! Złośliwie uśmie-
chając się, pyta:
- I jakie wam teraz słowa przycho-
dzą do głowy?
- Że prawdziwa świnia zawsze 
chlew znajdzie, panie pułkow-
niku.’

Informatyk mówi do kolegi:
- Popracuj dziś sam nad tym 
naszym programem, bo ja muszę 
być na urodzinach mamy, kończy 
dziś 64 lata!
- Ooo, to musisz iść koniecznie! 
To taka piękna, okrągła rocznica.

Przychodzi żona z mężem do 
lekarza. Pyta się co może zrobić 
żeby mąż wyzdrowiał.
- Musi pani - mówi doktor - poda-
wać mężowi śniadanie do łóżka, 
robić męskie prace i chodzić po 
domu w samej bieliźnie.
- Coś jeszcze?
- Tak, proszę podawać wszystkie 
posiłki od razu do łóżka i kochać 
się 7 razy dziennie to pani mąż na 
pewno nie umrze.
Państwo wracają od lekarza do 
domu.
- Co Ci powiedział lekarz?
- Że niedługo umrzesz!

reklama

Rajd na podsumowanieWałczanin w PnŚ
Dobiega końca kolejna kadencja 
burmistrzów - członków Stowa-
rzyszenia Gmin Pojezierza Wa-
łeckiego. Podsumowanie ostat-
nich czterech z osiemnastu lat 
działalności tej organizacji od-
było się 19 września w Ośrodku 
Edukacji Przyrodniczo-Leśnej i 
Ekologicznej „Morzycówka”. 
Rajd (jak co roku) nawiązywał do ob-
chodzonych we wrześniu Światowych 
Dni Turystyki i akcji sprzątania świa-
ta. Młodzież ze szkół w Człopie, Ja-
strowiu, Tucznie i w Wałczu obejrzała 
filmy „Pojezierze Wałeckie” oraz „90 
lat Lasów Państwowych.” Młodzież 
zwiedziła też „Morzycówkę”, fragment 
ścieżki przyrodniczej oraz arboretum. 
Posiedzenie Stowarzyszenia Gmin 

Pojezierza Wałeckiego było z kolei 
poświęcone podsumowaniu 4-letniej 
kadencji, co zostało udokumentowa-
ne filmem promującym „Pojezierze 
Wałeckie” oraz sprawozdaniem poka-
zującym dokonania z blisko osiemna-
stu lat istnienia organizacji. Podczas 
spotkania pozytywnie oceniono pracę 
SGPW, które przyczyniło się do pro-
mocji poszczególnych gmin, informa-
cji turystycznej oraz organizacji wielu 
imprez, głównie o charakterze krajo-
znawczym i rekreacyjnym. 
Na zakończenie posiedzenia burmi-
strzowie - członkowie SGPW spotkali 
się z młodzieżą biorącą udział w raj-
dzie ekologicznym i wręczyli im zesta-
wy piłek. 
Oprac. PK

Adrian Zalewski wystąpił ostat-
nio w programie TVP 2 „Pytanie 
na śniadanie”. Ma to związek z 
promocją klipu do najnowszej 
piosenki grupy Najlepszy Prze-
kaz w Mieście „Zawsze do celu”. 
JManager NPWM A. Zalewski powie-
dział w telewizji, że już wkrótce będzie 
realizował kolejną dużą muzyczną 
produkcję telewizyjną, do której ogło-
szony zostanie casting. 

- Mam nadzieję, że w klipie wystąpi 
również ktoś z Wałcza - nie kryje A. 
Zalewski. - Od wielu lat staram się 
pomagać mieszkańcom tego piękne-
go regionu, w którym się urodziłem i 
mieszkam. To będzie na pewno kolej-
na okazja, aby zrobić coś dla innych. 
Cieszę się, że wypracowałem swoją 
markę i mam coraz większe możliwo-
ści. 
z
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ZUMBA®Multi-Energia – najgorętsza 

impreza fitness tej jesieni! 
Już tylko kilka dni dzieli nas od 
imprezy Zumba®Multi-Energia, 
organizowanego w ramach Ty-
godnia Ruchu. Podczas wyda-
rzenia zapewniamy dużo tańca 
i zabawy przy fantastycznej 
muzyce. Pokażmy wspólnie ile 
radości sprawia aktywność fi-
zyczna! 
Zumba®Multi-Energia jako wydarze-
nie realizowane pod szyldem Tygo-
dnia Ruchu (MOVE Week) jest częścią 
europejskiej kampanii NowWeMove, 
której celem jest promocja aktywności 
fizycznej. W tym roku odbędzie się jej 
trzecia edycja, a Polska włącza się do 
akcji po raz drugi z rzędu.
W okresie od 29 września do 5 paź-
dziernika – równolegle we wszystkich 
krajach uczestniczących – odbywać 
się będą festyny, pikniki, warsztaty i 
imprezy sportowe, angażujące spo-
łeczność lokalną i podkreślające ran-
gę aktywności fizycznej dla naszego 
zdrowia. 
W Wałczu będziemy chcieli zachęcić 
wszystkich mieszkańców do ruchu or-
ganizując bardzo aktywny tydzień. W 

dniach od 29 września do 3 paździer-
nika 2014 r. w godz. 18.30 – 20.00 
zapraszamy do skorzystania z bez-
płatnych zajęć Zumba®Fitness, nieza-
leżnie od wieku, płci, statusu społecz-
nego, czy stopnia sprawności. 
 Razem podejmujemy wyzwanie wal-
ki z jesienną depresją i naładowania 
energetycznych akumulatory na na-
stępny dzień, tydzień a nawet całą 
jesień!!!
Wypatrujcie nas na placu przy WCK 
już od 29 września!
Do współpracy przy realizacji wyda-
rzenia zaprosiliśmy zaprzyjaźnionych 
instruktorów ZUMBA z pilskiej szko-
ły tańca Mamborico Latin Club
Szczegóły dotyczące wydarzenia moż-
na znaleźć na stronie kampanii:(link 
do wydarzenia na stronie 
www.poland.moveweek.eu)
Marta Kawczyńska

W ramach projektu Otwarte 
Strefy Boisk i Rekreacji 20 wrze-
śnia na boisku Zespołu Szkół 
Miejskich nr 2 odbył się festyn 
„Trójkowe babie lato” z mnó-
stwem atrakcji sportowych i nie 
tylko. 
W ramach imprezy zorganizowano 
m.in. rozgrywki w piłkę nożną i siat-
kową dla uczniów wałeckich szkół 
oraz w koszykową dla wszystkich 
chętnych (kat. open). Oprócz tego 
odbyły się koncerty Agaty Buczkow-
skiej, Dominiki Węglewskiej i Damia-
na Sikorskiego, konkursy historyczne 
i bajkowe z nagrodami oraz konkurs 
na najpiękniejszy wiersz promują-
cy szkołę. Najmłodsi mogli pobawić 
się na zamkach dmuchanych, zjeż-
dżalniach i w kuli wodnej oraz wziąć 
udział w przygotowanych specjalnie 
dla nich grach i zabawach sporto-
wych. Ogromną atrakcją była nauka 

jazdy na segwayach (swoich sił pró-
bował także sponsor niespodzianki 
poseł Paweł Suski) oraz pokaz fotela 
katapultowego i kompletnego stroju 
pilota myśliwca. 
- Przy okazji festynu realizujemy za-
łożenia projektu Otwarte Strefy Boisk 
i Rekreacji i promujemy naszą szkołę 
- mówi dyrektor ZSM nr 2 Robert To-
biasz. - Frekwencja bardzo nas cieszy, 
pogoda dopisuje, atrakcji mamy co 
niemiara, imprezę można więc zali-
czyć do udanych. 
W ranach festynu odbył się ponadto 
pokaz udzielania pierwszej pomocy 
i umiejętności Bractwa Rycerzy Bez-
imiennych. Nie zabrakło także stoisk 
gastronomicznych, o które zadbali 
rodzice. Dochód ze sprzedaży potraw 
został podzielony na poszczególne 
klasy i Radę Rodziców ZSM nr 2. 
Do zabawy przygrywał zespół „Voice”. 
zb

Cyrk „Korona” z  najlepszymi 
artystami i choreografami z ca-
łego świata, przedstawia nowe 
widowisko pt. „Kamera - akcja”. 
W trakcie tournée największy 
cyrk w Polsce planuje wystawić 
ponad 250 spektakli w blisko 
150 miastach na terenie całego 
kraju. Na jego trasie pojawił się 
Wałcz, który odwiedzi 26 bm. o 
godz. 17.30 na Dolnym Mieście.
W programie m.in.: komik Mr. Chap 
zaprezentuje się w roli zwariowanego 
reżysera, trio akrobatyczne popisze 
się na olbrzymim żyrandolu, będzie 
pokaz koni arabskich i cobów. Gwiaz-
dami spektaklu będą Bracia Addis z 
Etiopii, którzy zaprezentują mrożące 
krew w żyłach gry ikaryjskie. Nie za-
braknie finalistów programu „Mam 
Talent” w napowietrznym balecie na 
szarfach. Piotr „Ssnake” Wąsik wcie-
li się w rolę profesora, który zakłada 

się z przyjacielem, że w przeciągu pół 
roku przypadkowo poznana kwiaciar-
ka nauczy się zachowywać jak dama 
- w tej roli Inka Kalachevska. Vladi-
mir Omelchenko zbuduje napięcie 
balansując na piramidzie ustawionej 
z ruchomych wałków. Całkiem nowe 
oblicze wielkiej iluzji z użyciem lase-
rów oraz efektów specjalnych z gracją 
James’a Bonda zaprezentuje magik 
i jego dwie urocze asystentki, które 
otworzą drzwi do Matrixa. Atmosfe-
rę kultowego hitu „Grease”, w typo-
wych dla niego pastelowych barwach 
przypomni pokaz zwierząt z cyrkowej 
farmy. Zaprezentowanych zostanie 
ponad 60 zwierząt, m.in. gęsi, kozy, 
kuce oraz dostojny szkocki byk. Ak-
cja spektaklu dotrze także do wnętrza 
słynnej arki, na której pokładzie znaj-
dą się zebry afrykańskie, dromadery, 
wielbłądy, małpy i lamy. Największy 
cyrk w Polsce przygotował również 

pokaz z udziałem koni i kucy.
Cyrk „Korona” powstał w 1993 roku, 
dziś jest największym cyrkiem dzia-
łającym w Polsce. Na swojej scenie 
od lat prezentuje różnorodne, mię-
dzynarodowe widowiska z udziałem 
najlepszych aktorów cyrkowych. Na 
arenie cyrku „Korona” gościło także 
wiele gwiazd estrady, sportu i kina, 
m.in.: Dorota „Doda” Rabczewska, 
Anna Przybylska, Andrzej Piaseczny, 
Dariusz Michalczewski, Piotr Adam-
czyk, oraz Maryla Rodowicz. Od 2009 
roku Cyrk Korona jest członkiem za-

rządu Europejskiego Stowarzyszenia 
Cyrków - „ECA”, którego honorowym 
prezydentem jest księżna Monako, 
Stefania Grimaldi.
Nasza redakcja wraz z cyrkiem „Ko-
rona” ma dla czytelników „Extra 
Wałcza” 3 pojedyncze zaproszenia. 
Otrzymają je 3 pierwsze osoby, które 
dzisiaj (25 bm.) do godz. 12.00 przyj-
dą do redakcji przy ul. Bankowej 2 i 
odpowiedzą na pytanie: ile zwierząt 
występuje w cyrku „Korona”?

„Trójkowe babie lato”

Cyrk z nowym programem
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Seria porażek
5. liga
Wiekowianka Wiekowo - Korona Człopa 2:1 (0:0)
Bramka: Korona - Rybicki. 
Korona: Kuźnicki - Mleczko, Jaworek, Strakowski, Turowski - Karolewski, Federowicz (Tomaszew-
ski), Tebich, Michalik - Maciejasz (Struzik), Rybicki. 

Pierwsza połowa to lekka przewaga gospodarzy, lecz miejscowi nie stworzyli żadnej klarownej sytuacji 
strzeleckiej. Natomiast goście nastawili się na kontrę, jednak również nie zagrozili bramce rywali. W 
drugiej odsłonie wiekowianie atakowali falami i w 70. minucie po strzale z ostrego kąta i rykoszecie 
objęli prowadzenie. Człopianie przyspieszyli i kwadrans później Rybicki dobił do siatki wypuszczoną 
przez bramkarza rywali po strzale Jaworka piłkę. Jednak w ostatnich sekundach meczu po centrze z 
rzutu rożnego miejscowi zdobyli zwycięskiego gola. 

6. liga
Spójnia Świdwin - Orzeł Wałcz 1:0 (1:0)
Orzeł: Sobociński - Bezhubka, Wroński, Wesołowski, Michalczak - Stolarski, Pogocki (Kacprzak), 
Drapiński (Chyliński), Moroz (Gąsiorowski) - Soszyński (Pawełkiewicz), Krzyżaniak. 

Goście rozpoczęli spokojnie, jednak po kwadransie stracili gola, a źle uderzona przez napastnika go-
spodarzy piłka wpadła za kołnierz wysuniętego na przedpole bramkarza Orła. Wałczanie ruszyli na 
rywali, lecz Drapiński, Krzyżaniak i Stolarski uderzali niecelnie. W drugiej połowie gracze Orła nadal 
atakowali i nadal bili głową w mur. Ostatni kwadrans meczu to ciągły szturm gości na bramkę rywali 
i ciągła niemoc i brak skuteczności. 
- Po meczu doszło w szatni do ostrej wymiany zdań - powiedział trener Orła Robert Drapiński. - Nie 
może być tak, że czterech zawodników w przeddzień meczu uczestniczy w imprezach, a później nie 
wytrzymują trudów spotkania. To lekceważenie kolegów i lepiej, aby w ogóle nie przychodzili na mecz. 

Pogoń Połczyn - Jedność Tuczno 4:0 (2:0)
Jedność: Sobczak - Piotr Dzikowicz, Przemysław Dzikowicz, M. Wypych, Burak - Biernat, Barbasie-
wicz, P. Dyjak, M. Dyjak - Muzyka, P. Wypych. 
Wynik wprawdzie tego nie oddaje, lecz było to niezbyt dobre spotkanie. Oba zespoły prezentowały 
słabe umiejętności, było sporo niecelnych podań i strat, a bardziej ambitni gospodarze częściej za-
grażali bramce przyjezdnych. Goście tylko w drugiej połowie trochę powalczyli, przeprowadzili kilka 
składniejszych akcji i oddali parę strzałów, lecz to było za mało aby nawiązać równorzędną walkę. 

Mirstal Mirosławiec - Sad Chwiram 1:2 (1:2)
Bramki: Mirstal - Lewandowski; Sad - Kacprzak, Gala. 
Mirstal: Laskowski - Wesołowski, Dybaczewski (Zabost), Kołodziejczyk, Kuśmirek - Lewandowski, 
Watracz, Chromiński, Malinowski - Muzyka, Pietrus (Zięba). 
Sad: Wiercioch - Pawlak, Góralski, Nowicki, Paprocki - Truszkowski, Dąbrowski (Zając), Żubrecki, 
Kostrzewa - Gala (Michalak), Kacprzak (Zawadzki). 

Gospodarze od razu ruszyli do przodu i w 15. minucie po strzale z narożnika pola karnego Lewandow-
ski otworzył wynik. Jednak kilka minut później Kacprzak wykorzystał nieporozumienie bramkarza i 
obrońcy Mirstalu i wyrównał. W 35. minucie Wiercioch daleko wykopał piłkę, ta minęła obrońców 
gospodarzy, a Gala nie miał kłopotów z pokonaniem samotnego Laskowskiego. W drugiej połowie 
goście okopali się na pozycjach obronnych, natomiast mirosławianie cały czas nacierali, lecz poważnie 
nie zagrozili bramce rywali. 

7. liga
Wspólni Różewo - Znicz Dzikowo 1:1 (0:1)
Bramki: Wspólni - Iwan; Znicz - Wiercioch. 
Wspólni: Nowakowski - Chabera, Lewandowski, Markowski, Kidoń (Piotr Owczarek) - Szulc, Iwan, 
Michelus (Dudziński), Pajurek - Gmyz, Ozóg (Paweł Owczarek). 

Znicz: Grobelski - Malczyk, Hejak, Antkowiak, Kempa - Szczepaniuk (Dudek), Czerwiński (Michal-
ski), Jakubczyk, Olszewski (Bednarek) - Wiercioch, Dziemianko. 

Gospodarze posiadali sporą przewagę i stwarzali co chwila groźne sytuacje strzeleckie, jednak nie po-
trafili trafić do siatki. W 15. minucie goście wyszli kontrą i Nowakowski powstrzymał faulem rywala, 
a Wiercioch wykorzystał rzut karny. Miejscowi jeszcze bardziej przyspieszyli i… jeszcze bardziej pu-
dłowali. Kiedy kilka minut po przerwie Markowski ujrzał czerwoną kartkę i Znicz grał w przewadze. 
Wydawało się, że goście wygrają. Znakomitym uderzeniem z rzutu wolnego tuż przed końcem meczu 
Iwan uratował punkt dla Wspólnych. 

Santos Kłębowiec - Grom Szwecja 1:3 (1:2)
Bramki: Santos - Woźniak; Grom - Wos, Bończaszek, Zarzycki. 
Santos: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski, Szatkowski, Kilmek - Wos, Marasz, Bończaszek, Libuda 
(Wende) - Rutka, Zarzycki. 
Grom: Bierbasz - Musztuk (Cerazy), Bubeła, Wilczewski, Marciniszyn - K. Rolka, A. Rolka, Lisowski, 
Woźniak - Piaskowski (Mysłowiecki), Mierzwa. 

Gospodarze już w 10. minucie objęli prowadzenie, a ładnym uderzeniem z rzutu wolnego popisał się 
Woźniak. Jednak goście zaczęli przeważać i w kwadrans później Wos wyrównał z rzutu karnego. Tuż 
przed przerwą po rzucie rożnym do siatki trafił Bończaszek, a po zmianie stron przewaga gości była 
już wyraźna. Kilka okazji zostało zmarnowanych, a wynik ustalił w 60. minucie Zarzycki, pokonując 
samotnego Bierbasza. 

Błękitni Pomierzyn - Unia Człopa 2:4 (2:0)
Bramki: Unia - Grenadier (2), Kamiński, Kiszka. 
Unia: Fedyniak - Kiszka, Ł. Sawczyszyn, K. Sawczyszyn, W. Roj - B. Roj, Grenadier, Kamiński, Wójcik 
- Spławski, Wojciechowicz. 

W pierwszej połowie gospodarze posiadali inicjatywę i przypieczętowali przewagę dwoma trafienia-
mi. Jednak człopianie atakowali, a kiedy dwaj zawodnicy Błękitnych ujrzeli czerwone kartki przewaga 
gości była wyraźna. Po golach Kamińskiego i Grenadiera po godzinie gry był remis, a kiedy gracze 
Unii przyspieszyli, przypieczętowali zwycięstwo dwoma kolejnymi trafieniami. 

Legion Strączno - Bytyń Nakielno 5:1 (1:0)
Bramki: Legion - P. Steciak (5); Bytyń - Świerad. 
Legion: Repow - Jaremczuk (Łopata), Garszta, D. Ptak, Michalski - Mateusz Ptak, Ł. Steciak, Sączek 
(Lisewski), Kisielewski (Jenda) - P. Steciak, Marcin Ptak. 
Bytyń: Kowalewski - Olichowski, Bogusz, Wojciechowski, Szulc - Ciocio, Lukjan, Kozak, Świerad - 
Zawadka, Bielawski. 
 
W pierwszej połowie spotkanie było wyrównane, a oba zespoły miały okazję do zdobycia gola. Wy-
nik otworzył w 20. minucie P. Steciak, a w odpowiedzi Świerad trafił w poprzeczkę. Po zmianie stron 
zrobiło się nerwowo, było sporo fauli i żółtych kartek, a Ł. Steciak zobaczył czerwony kartonik. W 70. 
minucie P. Steciak podwyższył wynik, lecz Świerad złapał kontakt. Jednak ostatnie fragmenty meczu 
to popis P. Steciaka, który trzy razy „urwał” się obrońcom i łatwo zdobył koleje gole. 
piotr

Pozostałe wyniki 7. kolejki: Zryw Kretomino - Sława Sławno 2:1, Arkadia Male-
chowo - Drawa II Drawsko 4:0, Victoria Sianów - Hubertus Biały Bór 2:0, Olimp 
Gościno - Piast Drzonowo 7:1, Gryf Polanów - Leśnik II Manowo 0:0, Drzewiarz 
Świerczyna - Olimp Złocieniec 1:3, Bałtyk II Koszalin - Wielim Szczecinek 4:0. 

Pozostałe wyniki 5. kolejki: Pionier Borne Sulinowo - Wiarus Żółtnica 3:1, Orzeł 
Łubowo - Zawisza Grzmiąca 3:0, Kolejarz Wierzchowo - Błonie Barwice 0:11, 
Darzbór II Szczecinek - Calisia Kalisz 4:1. 
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Zespół dziewcząt UKS Orzeł 
2010 Women PZZZ zwyciężył w 
wojewódzkim finale Gryfik Cup. 
Najpierw odbyły się eliminacje gmin-
ne, w których wzięło udział blisko 200 
zespołów chłopców i 87 drużyn dziew-
cząt. Finał został rozegrany 21 wrze-
śnia w Szczecinie, a wałecki zespół 
pokonał w meczu o pierwsze miejsce 
ekipę z SP Kościernica 11:1. Najlepszą 
zawodniczką finałów wybrano Oliwia 
Szperkowską z UKS Orzeł 2010, a jej 
koleżanka klubowa Natalia Ciesiółka 
okazała się najskuteczniejsza. Wśród 

chłopców triumfowali gracze Kotwi-
cy Kołobrzeg, a wałczanie z MUKS 
Orzeł 2010 Rettig Wałcz zajęli czwarte 
miejsce. Wśród nagrodzonych indy-
widualnie znalazł się wałczanin Jakub 
Kraszkiewicz. 
Zwycięskie zespoły w nagrodę wyja-
dą na mecz w ramach eliminacji do 
mistrzostw Europy Polska - Szkocja, 
który zostanie rozegrany w Warszawie 
14 października. Dodatkowo wszyscy 
finaliści otrzymali vouchery na mecze 
Pogoni oraz nagrody rzeczowe.
Oprac. P

W mediach niewiele się mówi 
o sportowych wolontariuszach, 
lecz bez nich żadna wielka im-
preza sportowa nie przebiegała-
by tak sprawnie. 
Podczas siatkarskiego mundialu 
ponad 700 osób pomagało organi-
zatorom. Wśród nich było 70 wo-
lontariuszy skupionych w Centrum 
Wolontariatu Sportowego działające-
go przy wałeckiej PWSZ. Ich najważ-
niejszym zadaniem było pomaganie 
zawodnikom, działaczom, dziennika-
rzom i przede wszystkim kibicom. W 
wałeckiej grupie znaleźli się studenci 
PWSZ oraz uczniowie szkół ponad-

gimnazjalnych z Piły, Wałcza, Trzcian-
ki, Drawska, Szczecinka, Czaplinka i 
Złotowa. To oni dekorowali Stadion 
Narodowy na ceremonię otwarcia, a 
Dariusz Chudyński niósł flagę jedne-
go z uczestników mistrzostw; Korei 
Południowej. Później wałecka grupa 
została podzielona na mniejsze ekipy 
i w Gdańsku oraz w Łodzi wspomagali 
organizatorów meczów II i III rundy. 
Udział w tej imprezie był możliwy 
dzięki współpracy wałeckiej uczelni z 
PZPS oraz wsparciem jakie uczelnia 
otrzymała z MPiPS w ramach rządo-
wego programu FIO .
Oprac. P

Już na początku października 
na ulicy Młyńskiej w Człopie po-
wstanie siłownia wyposażona w 
takie sprzęty jak prasa nożna, 
biegacz, wyciąg górny, wahadło 
i orbitrek. Prace trwają. 
22 września w siedzibie LGD „Partner-
stwo Drawy” w Złocieńcu burmistrz 
Człopy Zdzisław Kmieć oraz skarbnik 

Zofia Wach podpisali na realizację 
tego zadania umowę z wicemarszałek 
województwa zachodniopomorskie-
go Anną Mieczkowską i członkiem 
Zarządu Andrzejem Jakubowskim. 
Wartość projektu wynosi 21 813,90 
zł, a kwota dofinansowania 14 187,00 
zł. Siłownia zostanie też wyposażona 
w stół do ping ponga, a urządzenia w 

tablice informacyjne zawierające in-
strukcję do ćwiczeń. Ogólnodostępny 
kompleks sportowo-rekreacyjny ma 
umożliwić wszystkim, niezależnie od 
wieku i umiejętności, dostęp do atrak-
cyjnej formy aktywności fizycznej na 
świeżym powietrzu. Wstęp do siłowni 
na powietrzu będzie oczywiście bez-
płatny. 
Oprac. PK

Bardzo dobrze podczas XII 
otwartych mistrzostw woje-
wódzkiego zrzeszenia LZS-u 
zaprezentowali się wałeccy lek-
koatleci. 
18 września w Złocieńcu rywalizowa-
ło ponad 300 zawodniczek i zawodni-
ków z całego województwa, a wśród 
nich przygotowująca się do ligi lekko-
atletycznej szkół gimnazjalnych oraz 
sztafetowych biegów przełajowych 
15-osobowa reprezentacja Gimna-
zjum nr 1 w Wałczu. Srebrny medal w 
biegu na 100 m zdobyła Lidia Kosidło, 

a swoje rekordy życiowe ustanowi-
li Karol Palmąka w biegu na 1000 m 
oraz Kacper Kozłowski w biegach na 
100 i 200 m. 
Na tych samych zawodach zawodnicz-
ka Klubu Lekkoatletycznego Natalia 
Karabasz ustanowiła trzy rekordy 
życiowe. Na 100 (13,91), 200 (27,9) i 
300 (44,48) metrów. Natomiast Jacek 
Pszczółkowski w biegu na 300 m rów-
nież ustanowił swój życiowy rekord. 
Wynosi on obecnie 35,96 s. 
Wałeccy lekkoatlecie po raz kolejny 
zaprezentują się w Białogardzie 27 
września. 
p

Ponad 100 osób wzięło udział w 
ogólnopolskim zjeździe klubów 
olimpijczyka, rad regionalnych 
PKOl oraz szkół im. polskich 
olimpijczyków. 
20 września w Wałczu gościli olim-
pijczycy oraz przedstawicieli struktur 
sportu województwa zachodniopo-

morskiego. Goście zwiedzili COS 
OPO na Bukowinie, odwiedzili wa-
łecki Klub Olimpijczyka, a także prze-
spacerowali się Wałecką Aleją Gwiazd 
Sportu. Głównym punktem spotkania 
była wizyta na placu Wolności, gdzie 
gości przywitała burmistrz Wałcza. 
Bogusława Towalewska przypomnia-
ła rolę Wałcza w dziejach polskiego 
sportu, a sukcesy wałeckich sportow-
ców chwalił również prezes Zachod-

niopomorskiej Rady Olimpijskiej 
Stanisław Kopeć. Na placu zaprezen-
towano wystawę „Wałecki sport na 
przestrzeni lat”. Spotkanie zakończy-
ły występy artystyczne z motywami 
olimpijskimi w wykonaniu uczniów 
Zespołu Szkół Miejskich nr 1 im. pol-
skich olimpijczyków oraz Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego. 
Oprac. p

Dziś znów będzie o Nakielnie, 
ale… nie o Bytyniu. Jest tam 
urocze jezioro o powierzchni 
16,86 ha i wyspa o powierzchni 
0,75 ha - Zamieć Nakielska, zna-
na także jako Sumile lub Sumite. 

To jezioro położone w lesie, ale dojazd 
do niego jest prosty. Samochodem 
możemy dojechać do ściany lasu przy 
drodze Nakielno - Strączno - po pra-
wej stronie przed Nakielnem lub zo-
stawić samochód przy drodze do AKŻ 
i dalej udać się piechotą leśną drogą 
- w prawo od j. Bytyń. Jezioro jest też 
dopuszczone do wędkowania z łódki, 
ale tutaj trzeba wystąpić do Nadleśnic-
twa Wałcz o zezwolenie na wjazd do 
lasu, aby zwodować łódź. No chyba, że 
wybierzemy się z pontonem...

Literatura podaje, że jako ostatnie je-
zioro w cieku, znajduje się tu najwięk-
szy węgorz, tym bardziej, że jesienią 
nie może zejść do morza, bo cieku łą-
czącym Zamieć Nakielską ze Smolnym 
Małym nie ma wody. Wyczytałem też, 
że jezioro to ma w najgłębszym miej-
scu 7,9 m głębokości, a średnia to 3,9 
m. W jeziorze występuje ładny szczu-
pak. Kiedyś podczas wędkowania z 
łódki koło wyspy na wypłyceniu wy-
straszył mnie „metrowiec”. Wysko-
czył za popperem, ale się nie zahaczył. 
Szkoda. Z drapieżników w dużej ilości 
występuje też okoń, który właśnie je-
sienią robi się agresywny. Oczywiście 
jest wspomniany węgorz, który tutaj 
kończy swoją migrację w górę cieków. 
Nie nastawiałem się tutaj na biała rybę, 
ale jak wieść gminna niesie, występuje 

niezgorsza populacja leszcza i lina. W 
dużej ilości płoć. Jest też podobno ka-
raś. Amatorów płoci odsyłam jednak 
nad Bytyń. 
Po ostatnich wiatrach na j. Dzikowskie 
oraz na drogi wokół niego poprzewra-
cało się sporo drzew. Na razie nikt ich 
nie uprzątnął. Ma to dwie strony me-
dalu. Złą - utrudniony dostęp do jezio-
ra dla wędkarzy. Dobrą - osoby dyspo-
nujące łódką łapią całkiem przyzwoite 
szczupaki. Jedni chwalą się nimi na 
portalach społecznościowych, inni 
nie, ale ważne, że ryby biorą. Pozostaje 
mi życzyć miłego spędzania czasu nad 
wodą. 
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres 
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem 
„Kącik wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

Zamieć Nakielska
Zwycięskie dziewczęta

Niewidzialny wolontariusz

Siłownia na powietrzu

Pobite rekordy

Święto sportu

reklama
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